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On obtint une ćpreuve positive, 10 ópreuves dou-
teuses - le reste des ópreuves ótait nógatif.

Les animaux, le lait desquels avait dans l'ópreuve
collective, donnć un rćsultat positif ou douteux, fu-
rent examinćs sóparóment d'aprós Ia móme techni-
que. Les rósultats douteux ne furent pas confirmós
dans Ies investigations individuelles, L'investigation
individuelle des brebis,le lait desquelles avait donnó
dans l'ćpreuve collective un rćsultat positif, permit
d'indiquer l'animal responsable de ce rćsultat -l'ćpreuve du la,it de cette brebis fut de mćme po-
sitive.

Le contróle sórologique de cette brebis dómontra
une rćaction d'agglutination en ópreuvettes positive
au titre 1:8 (effectuće d'aprćs Lennette), ainsi qu'une
róaction d'agglutination capillaire positive au titre
1:16 (effectuóe,d'aprćs la móthoCe de Luo,to). La
rćaction de la fixation du complóment avec le sćrum
dócrit fut nógative.

Lutyński R, - Q - Fieber der §chafe im Gebiete
der niedrigen Karpaten.

Vom Verfasser wurden Untersuchungen der Schaf-
milchproben in den Sammelkapillaren nach der

Methode von Luoto sowie mit dem fiirbigen Antigen
Ę. burneti mit durch Profesor Kaplan aus W.H.O-
zugiinglich gemachter Methode, unternommen. Die
Unter bezogen sich auf die im Jahre 1962
in sii denden schafherde. Jede probe war
eine be von 5 Melkschafe. Es wurden
nach der genannten Method'ik i,m ganzeln 5255 Scha-
fe aus 10 verschiedenen Herden untersucht. Bloss
e i n e Probe fiel positiv aus, 10 Proben waren zwei-
felhaft, die iibrigen negativ. Tliere, derer Milch sich
in den Sammelprobe zweifelhaft erwies, wurden
einzeln nach gleicher Technik untersuch,t. Diesmal
haben sich die zweifelhaften Ergebnisse nicht bestii-
tigt.

Dagegen eine individuelle Untersuchung der Scha-
fe, derer Milch zur Sammelprobe entnommen wufde,
erlaubte ein Tier zu ermitteln, welches positiv in
der Probe reagierte. Die serologische Kontrolle die-
ses Tieres hat eine positive Reaktion der Róhrchen-
aggluna ion im Ti,tre 1:B (nach Lennette aufgestellt)
sowie eine positive Reaktioh der Kapillaragglutina-
tion im Titer 1:16 (naeh Luoto aufgestellt) ergeben.
Die kornplemenńbin,dung fiel lnegattiv aus.

FIZJOLOGIA I PATOLOGIA ROZRODU
ORAZ SZTUCZNE L|NASIENIANIE

ALFRED SENZE, WŁODZIMIERZ OSYCZKO

Leczenie hormonalne niektorych {orm braku pobudliwości
płciowej u buhajow

}<atedra Położnictwa Wydziału wet. wsR we wrocławiu
Kierownik: prof. dr ALT.RED sENzE

Rozwój sztucznego unasieniania w kra ju
prziyczvnił się niewątp]iwie do większe go za-
interesowania nie tylko krową ale i stadni-
kiem. Staje się on coraz częściej przedmiotem
ńżnych dyskusji, zwłaszcza tam, gdzie plano-
wi produkcyjnemu stacji unasieniania grozi
jego niewykonanie z powodu tycb czy innych
niedomagań stadnika.

Stworzenie wprost cieplarnianych warun-
kow bytowych buha jom stwarza niesłuszne
pozory, że te niedomagania r.ależą do wvjąt-
ków. Posiada to również swoje odbicie \^r

stosunkowo ubogim piśmiennictwie na temat
niepłodności buhajów. Podany w swoim cza-
się przez Rungego i Zschokke zespół form
niepłodności stadnika (niechęó do krycia, nie-
zdolność krycia, niezdolność do zapłodnienia)
jest zbyt ogólnej natury i nie wystalcza prak-
tykowi dla ustalenia odpowiedniego tozpozna-
nia i leczenia. Każda z podanych możliwości
nie jest jednostką chorobową, ale symptomem
szeregu nieprawidłowości o różnych źródłach
pochodzenia.

Są one tym bardziej trudne do ustalenia,
że buhaje mają zapewnione doskonałe odży-
wianie i pielęgnację, a nawet opiekę lekarsko-
weterynaryjną. Pochodzenie ich jest jak naj-
Iepszej jakości. Nie można wykluczyć, że te
właśnie ,,idealne" warunki chowu, są same w

wojewódzki zarząd, weL. zielona Góra
ł<iel,ownik: wŁoDzIMIERz osycz'<o

sobie powodem różnych niedomagań. Cotaz
częściej duże stacje unasieniania donoszą o
takich schorzeniach, jak brak zdolności wy-
suwania prącia, niemożność otrzymania na-
sienia ze względu na brak chęci do krycia,
czy niemozność skok! przy w pełni zacho-
wanym libido. Zmiany w stawach kończyn
i miednicy, występowanie narośli skórnych
pomiędzy racicami uzupełniają asortyment
tych różnych możliwości.

Do najtrudniejszych w diagnostyce niepra-
wjdłowości włączyć należy niewątpliwie brak
pobudliwości płciowej u stadnika. Jej natę-
żenie może osiągać tóżnv stopień, począwszy
od zmnieiszonej pobudliwości do zupełnego
braku. Przy zmniejszonej, następne odruchy
płciowe występują w opóźnionym czasie, np,
po 30 minutach i dłuższym od chwili dopro-
wadzenia buhaja do prowokatora lub krowy.
Przy zupełnym braku pobudliwości, nawet
długotrwałe trzymanie stadnika przy zrywa-
jącej krowie pozostaje bez rezultatu. Ana-
liza takich przypadków, dotycząca ptzyczyny,
wziąć musi po uwagę szereg możliwości, jak:
skłonności dziedziczne, zabutzenia wewn. wy-
dzielania, żywienie, utrzymanie, pielęgnacja,
transport, eksploatację płciową, uraz psychicz-
ny na tle nieodpowiednio wykonywanego
sztucznego unasieniania (ra wczesne użycie
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buhaja do sztucznego unasieniania, za długa
lub ń krótka pochńa, względnie wysoka Iub
niska jej temperatura).

O ile stwie_rdzenie lub wykluczenie przy-
czyn odnoszących się do wadliwego chowu
czy błędów w unasienianiu jest jeszcze moż-
liwe, o tyle diagnostyka dwóch pierwszych
natrafia na duże trudności. Stąd też dziwić
się nie można, że wskazania orzv braku pobu-
dliwości płciorvej są różnorodne,i rratury. Do-
bra, urozmaicona i niezbvt białkowa pasza,
dwugodzinna praca dziennie, ograniczenie sko-
ków, a potem leczenie johimbiną, strychniną,
hormonalne (hormon męski, żeński), witami-
nowe (E, C, AD) 1ub kombinowane uzupełnia-
ją stronę terapeutyczną tego zagadnienia,

W tych wskazaniach, odnoszących się zwła-
szcza do leczenia hormonalnego, często brak
jest w piśmiennictwie dawkowania podawa-
nych preparatów hormonalnvch i ewentualne-
go wyboru w pierrvszei kole,iności. Leczenie
to cechuje duża dowolność. Sam brak pobu-
dliwości płciowej stadnika hamując następne
odruchy płciowe wyłącza go czasowo lub trwa-
le iako dawcę nasienia.

Utrata zdolności do podstawowej reakcji
płciowej, jaką twotzy pobudliwość płciowa,
moze być natury zewnętrznej lub wewnętrz-
nej. Pierwsza to glupa wymienionych wyżej
błędów odnoszących się do pielęgnacji, uttzy-
mania, żywienia czy niewłaściwego ylykony-
wania czynności związanych z sztucznym una-
sienianiem. Druga dotyczy zaburzeń wewn.
wydzielniczvch. Czynności płciowe stadnika re-
gulują: ukłrd przysadkowo-podwzgórzowJ,
gruczoły płciowe męskie, ko::a nadnerczy i
tarczyca. Każdego z nich charakteryzuje swo-
iste działanie, a wszystkie w sumie decyduią
o prawidłowei 1ub nieprawidłowei działalnoś-
ci płciowej samca. Szczególnie jednoiitv układ
pod względem czynnościowym tworzy obszar
podwzgórze-przysadka jako układ nerwowo-
gruczołowy.

Jego anatomiczne przedłużenie stanowi tyl-
hy plat nrzysadki gdzie odbvwa się transfor-
macja bodźców nerwowvch w hormonalne i
uwalniane hormony z tego płata przysadki
i niektóre z przedniego dostaią się do kwio-
biegu.

Mimo optrlrlikowania szeregu prac, które
wskazują n1 istnienie oddzielnego ośrodka
regulującego czynność gonadotropową przy-
sadki, wiele fragmentów tego zagadnienia jest
jeszcze niewyiaśnionych. Podobnie jak u sa-
mic przedni płat przysadki samca wvdziela
gońadokinin złożony z trzecb hormonów go-
nadotropowycll, z których FSII i JCSH od-
grywają zasadniczą rolę. Działanie trzeciego,
luteosty,muliny u samców, nie jest dokładnie
poznane. Gonadotropina przysadkowa regu-
luje biologiczną aktywność iąder, tzn. pośred-
nio i całą aktywność płciową samca. FSH dzia-
ła na kanaliki; a tym samym odpowiedzialnv
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jest za spermatogenezę. Czv działanie to ,jest
bezpośrednie, czy p,ośrednie przez komórki Ser-
tolego, które wydzielają własnv hormon, po-
budzając nabłonek rozrodczy - kwestia dys-
kusji. Natomiast rola ICSH w odniesieniu do
komórek Leydiga jest bezsporna. Pobudza oD
te komórki do wytwarzania testosteronu, dzię-
ki któremu między innymi dokonuje się nie
mnożenie, ale dojrzewanie elementów na sper-
matydv i plemniki. Niezależnie od testostero-
nu jądro wydziela także i estrogeny. Ich źród-
łem mogą być tak komórki Leydiga jak i Ser-
tolego. Duże powiązanie czynnościowe istnie-
je pomiędzy iądrem a korą nadnerczy i tar-
czycą.

Kora nadnerczy uważana za ,,dodatkowy
gruczoł płciowy" uzupełnia braki androgenu
spowodowane nied,oczynnością jąder, Pozo-
staie to w ścisłym związku z działaniem ACTH
i LH. W odniesieniu nątomiast do tarczycy ist-
nieje pełne przekonanie, ze tyroksyna pobudza
czynności dokrewne męskich gruczołów płcio-
wych przez bezpośredni wpływ na procesy
utleniania w tych gruczołach oraz pośredni,
pobudzając dokrewne wydzielanie przvsadki.

Wpływ działalności wewn. wydzielniczej ją-
der rozciąga się na drugorzędne cechy płcio-
we oraz psychikę i zachowanie stadnika. Czyn-
nośó najądrzy, dodatkowych gruczołów płcio-
wych, drobnych gruczołów śluzowkowych
prącia, a nawet niektórych mięśni powiązana
jest z hormonalną działalnością jąder. Wpłyrn,
na psychikę stadnika jest daleko głębszei na-
tutv niż u człekokształtnych, gdzie kora móz-
gowa bierze bardzo silny udział. Stąd niedo-
czynnośó wewn. wydzielnicza jąder najpierw
osłabia, a potem znosi popęd płciowv stad-
nika. Najlepszym przykładem jest tu zacho-
rvanie się trzebionych samców w stosunku do
samic wykazującvóh normalną ruję - 
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zachowanej percepcji kory mózgowej.
Pewnvm dowodem na mnieiszy udział kory

mózgowej u samców w popędzie płciowvm
jest fakt dokonania przez niego pełnowartoś-
ciowego skoku na fantom lub drugiego buha-
ja. Zapach śluzu rujowego odgrywa tu więk-
szą rolę niż samica.

Przy padki własne. W ostatnim okre-
sie zetknięto się z trzerna przvpadkami zu-
p,ełnego braku pobudliwości płciowej u buha-
jów. W jednvm chodziło o buhaja Państw.
Stacii Unas:eniania (Deynne Annie-cz. b. lat
6), dwa następne były własnością Państw.
Gosp. Rol, (Tur II-cz. b. lat 6 i Arlekin cz. b.
lat 5). U wszystkich buhajów (w różnych oko-
Iicach kraju) według zgodnej obserwacji ten
blak reakcji na buhaja p.r,owokatora lub zry-
wającą krowę nie wystąpił nagle, ale nosił ce-
chy potęgującej się obojętności. Wyrażała się
ona początkowo przedłużaniem reakcji p,obu-
dzenia płciowego u doprowadzonego stadnika
do 15 i wiecej minut, a potem zupełną obo*
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jętnością. Obojętności tej nie zmieniło także
podprowadzenie do buhaja z Stacji Unasie-
niania zrywającej krowy. Próby prowokac |i
powtarzane kilka razy w tygodniu nie dawały
żadnych efektów. Okres pomiędzy noTmalnym
wykorzystaniem buhaja iako dawcy nasienia,
tj. prawidłową potencją płciową a momen-
tem, w którym z uwagi na brak reakcji na
samicę nie mógł byó do_ krycia wykorzysta-
ny bvł rozmaicie długi. U stadnika z Państw.
Stacji Buhajów wynosił około 6 tygodni, u
buhajów z PGR jeszcze dłuższy, około 10 ty-
godni,

Wszystkie buhaje byłv zresztą od pierwszej
chwili leczone przez miejscowych lekarzy wet.
Leczenie obejmowało głównie preparaty wita-
minowe (A+D, E) lub fosforowo-wapnio-
we, IJnormowano również warunki zoohi-
gieniczne (ruch, żywienie itp.), Wyników po-
zytywnych nie uzyskano. Leczenia hormon,rl-
nego nie prowadzono z uwagi na nieznaio-
mość wyboru preparatów i ich dawkowania.

Wynik własnego badania pokrywał się z
wynikami podanymi wyżej.

U wszystkich buhaiów stwjerdzono całkowi-
ty brak pobudliwości płciowei w sfosunku
nie ty]ko do buhajów prowokatorów, ale i
zrywe jącej krowy. Dokładne b^danie ze-
wnętrznych części płciowvch i dodatkowvch
gruczołów płciowych nie wykezało żadnych
odchyleń od normy. Również i badanie ukła-
du statycznego (kości, mieśn,ie, stawy) nie wy-
kazało żadnych zrnilrl. Żvwienie, pielqqnacia,
utrzymy,wanie pod każdym wzglęflo6 ber. z,a-
strzeżeń. w odniesieniu do stpdnika stacii
unąsienjania rno,żna było nawet przyjąó, że
był przekarmiany. W tych warunkach ustale-
ni,e przyczvnv oboiętności płciowe,i u stadni-
ków nie należy do rzeczy łatwvch, z iednej
strony należv wzią,ć ood uwagę niedomagania
ze strony przysadki podwzgótza, z drugiej -jądra.

Stwjerdzenie hipogonadvzmu pierwotnego
czy wtórnepo wymaqa zastosowania szeregu
zawiłvch badań laboratorvinvch, do którvch
nie iest zupełnie przygotowany teren, a tvlko
nieliczne placówki naukowe. Podział więc na
zaburzenia płciowe pochodzenia obwo,dowego
i ośrodkowego napotyka na duże trudności z
uwagi na niejasną i sporną patogenezę. Uzna-
jemv go jednak ze względów proktycznych i
teoretycznych dla wyjaśnienia, jaki jest udział
nalrządów sterujących i udział obwodu, w
powstawaniu schorzeń. Trudności te powięk-
sza fakt, że w większości przypadków odpa-
da bada,nie hor,monów w rnoczitł stad,nika
(ozrtaczante frakc ji 17-KS, cznacza,nie estro-,
genów, ozna.czanie gonadotropin w moczu) oraz
biopsja testikularna. Ta ostatnia (,,punch and
aspiration") nie należy przv tym do zupeł-
nie bezpiecznych zabiegów. Przy najbardziej
zachowanych warunkach aseptycznych grozi
ona wvwołaniem procesu zapalnego jądra, co

z kolei jest często powo,dem powstania zmian
trwałych wyłączających stadnika jako dawcę
nasienia. Przyjmując, że brak pobudliwości
płciowej u obserwowanych stadników jest po-
chodzenia obwodowego, leczenie oparto na po-
dawaniu testosteronu w kombinacji z stilbo-
estrolem. Oczywiście nie ominięto innych
wskazań tylko na korzyść leczenia hormonal-
nego. i Ę

W zaleceniach tych wyłączono wymienione
buhaje przez miesiąc od krycia z zachowaniem
umiark,ołvanego żywienia. Lecze,nie testosite.
ronem jest przede łvszystkirn le,czeniem za-
stępczym. Skutkuje tylko przy całkowitym
wypadnięciu czynności gruczołów płciowvch.
Jego działanje nie ogranicza się tylko do wpły-
wu na rozwój narz,ądów płciowych i do pra-
widł,oweqo stelo,,wania,czyrr,nością płciową. Ho,r-
m.lny te o,dqrywają rówrlież ważną rolę w prze-
mi, n ie materii. Np. Kocholc źan wykazał na trże-
bjonvch psach, że usunięcie gruczołów płcio-
wych prowadzi do uiemnego bilansu azotowe-
go wyrównującego się po podaniu testostero-
nu.

Androqenv potbudzaią prztede wszystk,im od-
budowę białka wevrnątrz komorki i równo-
cześ,nje zm,niejsza ją wydzielalrrie azota. Ich brak
l,noś]edza równi,eż ,orzemianę wapn-ia i fosfortr.
Ząstto,sn,\^zane leczenlie hoą:monal,ne u ohserwo-
w:,nych buhaiów obeimołvało,:

nnd,pwene dn,miaśnibwe w odŃępach ied-
nodniowvcll przez okles jednego miesiaca na
iedna dawkę 200 mg testosteronu i 45 rng
stilboestro]u.

W sumie w c,iaou miesiąca k"żdy buhaj
otrzypą1 około 2.500 mg testosteronu oraz
ck,oł,o 650 mq s,tilboesńrol,u. Pausić przy te-
go rodza,iu niedom.paniach podawał dziennie
testosteron w jlości 250-500 Ing, a po dwóch
dniach przez następne dwa dni po 1.000 jedn.
LH. Pr"y braku wynjku podnosił dawkę LH
do 2.000 iedn. Ten typ leczenia wspomagał
podrwrp,icp preparatów tarczycy (per os 25 g
wvstlszonei tarczyev ]ub białko iodowane w
ilości 0.5-1 g na 100 kg wagi żywej).

O oodobnym typie leczenia, nie podając jed-
nak dawek wspomlnają Gótze i Benesch.
Różnjca. więc w postępołvaniu leczniczym jest
znaczna w odniesjenju do własnych przypad-
ków. Na uzasadnienie kombinowanego lecze-
nia testosteronem z stilboestrolem składało
się kilka czynników.

Po pierv,rsze: podawanie ciał gonadotropo-
wvch iest tylko wtedv wskazane, gdy niedo-
mooa iąder jest następstwem niedostateczne-
go tworzenia gonadotropiny przez przysadkę.

Objawy kliniczne przemawiały raczelj za
niedomogą pierwotną jąder.

Z drugiei strony prace eksperymentalne
z,wracają uwegę na, wielkie niebezpieczeństwo
związane z podawaniem gonadotropiny,
z.właszcza łozyskowei. Ml.doek i Nelson poda-

647



Nr 11 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XIX

jąc gonadotropinę kosmówkową przy prawi-
dłowej lub obniżonej czynności jąder dopro-
wadzili do ciężkich zmian zwyrodnieniowych
kanalików nasiennych.

Rówrr,ocześ,nie p|odan]ie st,ilboestrolu jako an-
tagonisty hormonów androgennych uzasadnia-
ła konieczność stworzenia tych warunków,
które spotyka się w organizmie przy prawi-
dłowej czynności jąder. Produkcja obu z nich
przez jądra (hormonu pęcherzykowego i tes-
tosteronu) w odpowiedniej proporcji stwarza
pełne podstawy dla powstania normalnych
odruchów płciowych (Perloffl. Zakładając
więc, że nawet obtaz histologiczny nie da
nam żądnego punktu oparcia dla rozpoznania
zablrzeń czynnościowvch jąder, pokrvcia dla
przedsięwziętei terapii szukano w jej końco-
wym wyniku. Potwierdziła ona słuszność za-
łożeń. U wszystkich trzech stad,nitków impo-

JAN LATAŁA. MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI

tentia concupiscentioe nastąpiła po wyżei za-
stosowanym leczeniu. Już w okresie 3 tygod-
ni od chwili rozpoczęcia leczenia można było
stwierdzić z,miarnę temperamentu. w ciągu
tygodnia od m,o,mentu ukończenia leczenia pn-
brano od wszystkich stadników pełnowartoś-
ciowe nasienie. Do obecnei chwili, tj. od prze-
szło dwóch lat są one używane jako dawcy
nasienia z właściwym procentem zacieleń.
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Flora bakteryjna konserwowanego nasienia buhaja
z za]dładu Inseminacji i Zwalczania Bezpłodności I. w.

W Bydgoszczy
Kielownik: prof. dr L]lcH JAŚKoWSKI

Badania nad czynnikami wpływającymi na jakość
i zdolność zapładniającą nasienia konserwowanego od
dawna były przedmiotem szczególnego zainteresowa-
nia praktyków inseminacyjnych. Stąd liczne badania
nad rodzajem i ilością drobnoustrojów znajdowanych
w nasieniu, oraz ich lvpływem na żylvotność i zdol-
ność zapładniającą i:asienia. Szczegółowy przegląd
prac,,poświęconych temu zagadnieniu przeprowadził
Hendrikse (1960) w pracy poświęconej badaniom nad
wpływem różnych czynników na przeżywanie i zdol-
ność zapładniającą nasienia. Badania przeprowadzonc
przed l960 r. ustaliły, że w świeżo pobranym nasieniu
znajduje się w zależności od higieny utrzymania buha-ja oraz higieny pobrania nasienia od kilku do kilku-
dziesięciu milionów drobnoustrojów. Drobnoustroje te
należą do różnych gatunków (strepto- i stafilokoki,
mikrokoki, sześcianki, Pseudomonas aerugźnosa, E.
coli, Corynebacteri,um puogenes, Bac, proteus, Bac.
subtźl,ts, itp), znajdowanych przeważtlie w normalnym
otoczeniu zwietząt, na skórze, w wydalinach, w wor-
ku napletkowym itp. lVa ogół w pierwszym ejakulacie
znajdowano znacznie więcej drobnoustrojów, niż w
następnych (Almqużsi i wsp,, Hendrżkse),

Wpływ drobnoustrojów na żywotność i zdolność
zapładniającą nasienia poszczególni autorzy oceniają
niejednakowo. Z badań dawniejszych, cytowanych
przez Hendrżkse'go jak i najnowszych zdaje się w,yni-
kać, że niewielka ilość drobnoustrojów w nasieniu nie
wpływa ujemnie na żywotność nasienia przechowywa-
nego w- obniżonej temperaturze oraz jego zdolność
zapładniającą.

Niektórzy (Ed,mondson i wsp., Busch i wsp,) uwa-
żają, że obecność Crobnoustrojów hernolitycznych,
C. pgogenes, Mżct,ococcus, Streptococcus i Pseudomo-
nds powoduje obniżenie odsetka zapłodnieri. Inni
(Schwerdtner, Alf ol,d, Mi1,Iler, Hendrżkse) wykazali, że
v;ymienione drobnoustro je ..vystępujące w ilcści
50,000/mI nasienia roztzedzonego nie mają wpł}wu na
jego zdolność zapładnizljącą. Ostatnio Kazda wykazał,
że zabójczy wpływ na plemniki wywierają takie drob-
noustroje jak E. colż, Proteus, C. pyogenes, Pseudo-
,monał aerugżnosa w stężeniach od 300-500 milionów
na ml nasienia, jednak obeoność niektórych drobno-
ustlojów, jak np. iriektóre szczepy Corgnebacterźum,
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SarcLna lutea (Murżnor) obecne w nasieniu w dużych
stężeniach nie tylko nie skracają, lecz przedłużają
przeżywanie nasienia in ul,tro.

Fakt, że drobnoustroje w przypadku namnażania rv
przebiegu konserwacji mogą wpłynąć niekorzystnie
na jego przeżywanie i zdolność zapładniającą, spowo-
dował wprowadzenie antybiotyków jako dodatku osła-
niającego do nasienia. Niektórzy (m. in. Rosłanolnskż)
uważali, że dodatek glicerolu do nasienia działa rów-
nież w pewnym stopniu hamująco na namnażanic
drobnoustrojów.

Dodatek antybiotyków do nasienia odgrywa szcze-
gólną rolę przy metodzie przechowywania nasienia w
temperaturze pokojowej; w tej metodzie zakwaszenie
środowiska pozwala obniżyć metabolizm nasienia, a
tym samym przedłużyć życie plemników bez koniecz^
ności obniżania temperatury, jednak nie hamuje na-
mnażania drobnoustro jów.

Jak wykazały badania Eżbl'a i wsp. (1959), w przy-
padkach, gdy temperatura podnosi się powyżej *20oC

- drob,noustroje przełamują osłonę antybiotyków, na-
mnażają się prowadząc do niekorzystnych dla zapłod-
nienia zmian w nasieniu. Temu zjawisku przypisują
oni gwałtowny spadek zdolności zapłaciniającej.

W przebiegu badań porów,nawczych nad wartościa
lozcieńczalnika IVT w modyfikacji Jośkoulski.ego i
wsp. (1962) oraz rozcieńczalnika, mleczno-żółtkowo-
glicerolowego (wg Rosłanowski,ego) postanowiono
prześIedzić jak kształtuje się zawartość drobncustro-
jów w nasieniu przechowywanym w obu rozcieńczal-
nikach po konserwacjt przez 1,3 i 5 dni.

Materiał i metodyka
W WZHW w Łodzi przebadano bakteriologicznie

35 ejakulatów 13 buhajów rasy n.c.b. stacjonujących
w Państw. Zakł. Unasieniania Zw. w Łowiczu. Nasie-
nie pobierano do sztucznej pochwy zgodnie z ogólrnie
obowiązującymi zasadami. Do badań użyto w większo-
ści pierwsze ejakulati-. Każdy e jakulat dzielono n;r
dwie części i rozrzedzano dwoma rozcieńczalnikami
,,Illini" (IVT) oraz rnlekowo-żółtkowo-glicerolowynr
(MŻG) w takim stosunku, aby w każdej dawce było
,{0 milionów plemrrików, Rozcieńczalnik Illini sporzą-


